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K O R A E S P O N D E N T
W A R S Z A W S K I  Y Z A G R A N I C Z N Y .

2ŻWd'ſisau>ij dnia j .  Kw ietnia  1 7 9 5 .
. N a l e ż y ,  abyśmy k a ż d e m u ,  skoro to  ie s t  

w naszey  mocy d o t r z y m a l i  s ło w a ,  t y m  b a r d z i e y  
Publiczności.  C ośm y w ięc  p r z e s z te y  S ob o ty  na  
dzis ley ſzy  p rzy rze k l i  - W t o r e k  , to  dziś dopełn ia­
my. Q d y  p o m ię d z y  A u t o r e m  K o r r e ś p o n d e n ta  
za  P rz y w i le j e m  K ró la  Jmci cum ju r e  e x c lu ń vo ,  . 
* JP  S z a m b e ia n e m  Włodkiem  z a sz c z y c o n y m  S an -  
c i tem  K o n fe d e rac y i  T a r g o w ic k i e y  *' a p o ź n ie y  
U p rz y w i le jo w an y m  do w y d a w a n ia  G a z e t  takoż- 
cum ju re  exclusivo  z a sz ła  k w e s ty a  , iakie ijriaią 
być  w y d aw an e  w  P i ś m ie  P e r y o d y c z n y m  w ia ­
domości  ; R ząd  tu tę y s z y  n im  sto sowną do R r z y - ,  
tyileiow i K o m planacy i  w y d a ł  R e z o l u c y ą  , z a ­
t r z y m a ło  się w  p rz e sz łą  S o b o tę  P ism o  n a  m o ­
m e n t  w ce lu  oezek iwaney  sz anow ney  d e t e c m i -  
nacy i .  —  T ę  o d e b r a w s z y ,  K o n u n u n ik u ie m y  co 
do słowa “Pub l icznośc i .

B U K S H E W D E N  G E N E R A Ł  M A J O R  
W o y s k  N a y ią śn ie y ſz e y  I M  R E  R Ą T O R O  W  E  Y  
W s z e c h  Rossyi. ,  Jey Im p e ra to rsk i e y  M c i  F l ig ie l  
A d iu ta p t i ,  O rde rów '  r ó ż n y c h  K a w a le r  , w  W a r ­
szaw ie  komtąienderuiący , w  P r o w in o y a c h  K o ro n ­
nych  W o y ^ k ie m  R ossy isk im  -zaiętych Rząd .sob ie  
f o le c o n y  marący.

O dpow iada iąc  na M e m o ry a ł  ] .  X .  Malino w-  
d ługo  P r z y w i i e y  Exclusionis na w y d a w a n ie  P ism a  
P e r y o d y tz n e g o  mai%eego , po  odebran iu  na ta* 
.kowy M e m o ry a ł  exp l ikac y i  od JP .  Włodka  P r z y -  
w i ley  t a l f ie  Exc!usiortis na w y daw an ie  G a z e t  
.m ającego ; d e k l a r u ie , i ż  obydw ie  S t r o n y  p o -
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dług  opisu  P r z y w i l e i o w  Im służących, o raz  koni' 
p lanacy i  w  te y  m ie r z e  m iędzy  s t ronam i w  W a r  
szaw ie  w  Miesiącu S ty c z n iu  1794.  R oku  z a w a r  u 
t e y ,  yv w ydaw an iu  P ism  w ychodzących  zachoWai V 
się p o w inny .  G d y  zaś  w szy s tk ie  w ychodzące  i 
z  druku p ism a pod c e n su rę  podpadaią ,  z a c z y n  : 
ż e  p iszący G a z e t y  i P ism a  P ery o d y C zn e  n i e  r 
w  przód  o n e  w ydaw ać  mogą,  dopokąd approbata  
n a  w y d an ie  onych  od W .  ] .  X .  A i b e m a n d i  K a ­
n on ika  W a rsz a w s k ie g o  do ce n su ry  w ez w a n e g o  tl 
n i e  nastąpi,  mieć  chcę.—  D a n  w  W a r s z a w i e  dnia  
X. K w ie tn i a  1795 .  Roku.

^L.  S . )  B uk shew deh

z  Grodna dnia 2. K w ietn ia .  
U n iw e r s a ł  od L i t e w sk ie g o  G e n e r a ł a  G u b e r n a t o .  

r a  Xięcia  M iko ła ia  R e p l ik a . ,  w sz y s tk im  O b y .  
w a t e l o m  W .  X s t w a  L i t e w sk ie g o ,

0 arendowaniu Podatków niektórych.
Z  obowiązku poruezonego  m n ie  od 3E Y  IM «  

P E R A T O R S K 1E Y  M O Ś C I  s ta ran ia  o  to  , aby  
p o t r z e b n y  w e  w sz y s tk im  p o rz ą d e k ,  był w  W .  
X s t w i e  L i t e w s k im  w p r o w a d z o n y ,  w sz e d łe m  w  
t o z p e z n a n i e  dochodów  S k arb o w y c h ,  i w  ich li ­
c z b i e ,  C z o p o w e .  S o s o w e , K o n s u m p c y in e ,  i 
S z t e m p e l  K a r t o w y ,  zn a la z łe m  w  tak im  s t a n i e ,  iż  
t e  podatki l e p s z e g o  u rządzen ia  p o t r z e b u j ą , tak ,  
l ź b y  z  ubezp ieczen iem  dochodu  Skarbowego O b y -  I 
w a te lo m  r a z e m  o tw o r z y ł  się sposób do u z y s k a ­
n ia  w łasn ey  w y g o d y ;  a to p r z e z  u c z e s tn ic tw o  
c z y l i  zaw iadyw anie  t y c h  A r t y k u ł ó w , z  k tó ry ch  
s ię  p rzychody  kęaiowe składaią. W  t y m  dwoi-  
Stym w id o k u ,  osądziw szy  za r z e c z  naydogodn iey-  
szą podatki C z o p o w y ,  |5o s o w y «. K o n su m p c y jn y ' ,  
i S z r e m p l a  K ar tow ego  wypuścić na  rok  ieden  w  
a r ę d ę ,  o zn a y m u ie  n in ie y sz y m  U n iw e r s a ł e m  O b y ­
w a te lo m  W .  X s t w a  L i te w sk ieg o  , tak S z l a c h e ­
ck iego S t a n u ,  iako t e ż  M ieyskiego  i Kupieckie*.
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••go* iż  c i ,  k tó r z y b y  sobie ż y c zy l i  t a k o w e y  a rę -  
'•dy,  czy to  w k tó r e y  części L i t w y ,  czy  to  w  
• taieyscach, gdz ie  się w y ż  r z e c z o n e  podacki w y -  
ćbieraią, mai? udać się do m n ie  do G rodna*  na  

dzień A p r i l a  2. ( 1 3 . )  dla us tanow ien ia  c e n y ,  
n :zyli dla L i c y t a c y i .  S z l a c h ta  n ie in a c z e y  , iak 
ecylko św ia d ec tw em  matątku  s w e g o ,  k t ó r e  m a  

być p r z e z  dwanaście  osób S zlacheck ich  podpisa­
ne z t y m  w a r u n k ie m ,  iż  w  p r z y p a d k u ,  gdyby 
jb e y m u ia cy  P oda tk i  a r ę d ą ,  z n ie y  s ię  ń i e u i ś c i ł ,
1 własnych m a ią tk ó w  za  niego o d p o w ie d z ą ; k tó -  
•e to maiątki w y m ie n io n e  być  maią  w  ta kow yc h  
Zaświadczeniach w  Z ie m s k ie y  lub G rodzk iey  K an-  
rellaryi ob la tow onych ,  Podobnież  M ie s z c z a n ie  i 
ilupey t a k o w e y  a rędy  szukaiący maią p r z y b y *  
vać w  zaśw iadczen ie  od M a g is t r a tu  o p a t rz en i .  
^Jadto w olno  ie s t  M i e s z c z a n o m  i K u p c o m  zło-  
;ye spólność czyl i k o m p a n ią ,  ubiegać się p r z e z  
J c y t a c y ą  do w y ż  w z m ie n io n e y  a rędy  , j p r z y ­
lać od siebie osoby p r z y z w o i tą  do tego  z a m ia -  

P l e n ip o te n c y ą  u m o c o w a n e .  D af l  w  G r o d n i e  
niesiaca M arca  dnia  1793.  toku.

( L . S . )  M I K :  K14ŻE R E P N I N .

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

A N G L I A .
Z  Londynu d . 12. Marca. O d  K o l le g iu th  

o ln ic tw a , k tó rego  P r e z y d e n t e m  i e s t  K a w a le r  
i n t l a i r t , og to ſzona  ie s t  nadgroda  z a  n a y le p ie y  
prawioną rtdą, na k tó r e y b y  p e w n e y  obſzerności 
aywięcey u rodzi ło  się kartpfii .  P r z e d  og ło ſze-  
iem ta k o w y m  ie d e n  z  D z ie r ż a w c ó w  za ſa d z i -  
fſzy 3. korce  t e g o  o w o c u ,  ze b ra ł  150. k o rcy .

S ta w io n o  udaiącego się za  P r o r o k a  n a z w a -  
ego B rń th n s  p rzed  Radą.  T w i e r d z i ł  on z  po-  
t ą tk u , ż e  w y ż ſz e  ſą  iego wiadomości nad w ſz e l -  
e  op in ie  l u d z k ie , a lbow iem  p r z e w i d z e n i a  iego
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cale  p r z e c iw n e  są t e m u  p rzec iw ko  sob ie  postę 
ptf*vaniu ,, i p r z e to  n ie  chciał ża dnym  sposober 
iść z w i e z i e n i a  do p o ia zdu ,  ale gdy p rzys tępo  
w ać  zaczynano  do gw ał tow nego  p r o w a d z e n i a , n t 
g le  się porwał  z  m ie y sc a f  szed ł  do p o i a z d u , siat 
i  z a w o ł a ł : Spełniło się proroct wo.

, P ros i ł  s ta n ąw sz y  p rze d  R a d ą ,  aby raczy, 
k o r z y s t a ć  z  p r z e s t r ó g  iego naypoży te cz n iey sz y c l  
ato  póki ie sec ze  po t e m u  czas D o d a ł ,  iż  nay 
trosk l iw szy  ies t  o los F am i l i i  K r ó l e w s k ie j  , kić 
r e y  b i e r z e  na s ieb ie  w e  w szy s tk im  s t a r a n i e ,  c 
ty lk o  n ie  ies t p r z e c iw n y m  iego w ysok iey  miſsy

D e k r e t  w z ięc ia  go w  a r e s z t  w y r a ż a ,  iż  i 
w ię z io n y  ma być iako b lu ź n ię rca  podług scatut 
K r ó lo w e y  A n n y .  Ą  za tyn i  i dalszy  proceſs  fot 
m o w an y  ma być przec iw ko n i e m u , ,  aby podłu 
p raw  nastąpi ła  kara,są iednak t a c y  co go bronić  chc 
iako mającego pom ie sz any  rozum .  N as tąp i  wię 
j e d n o  z  d w o y g a ,  albo w y z n a c z o n a  będzie  kat 
na  b lu ź n ie rcó w  nazw ana pillory , albo , ż e  zmy 
ś lo n y  P r o r o k  Brothers u z n a n y  za w a r y a c a , \ 
Bedlam na  m ieyseu  dla takowych ludzi przeztfia 
Czonym z o s tan ie  zam knię ty .

S ław n y  W e n e t  , n a z w a n y  H rab ia  'Zenobio 
m ia ł  roku p rzesz łego  być z A n g l i i  o d e s ła n y ,  ii 
ko sp rzy ia iący  d e m o k ra ty c z n y m  p r a w id ło m ,  al 
z n a la z ł  .sposób uw o ln ien ia  się od takow ego  roa 
kazu.  W z i ę t y  a lbowiem z o s ta ł  do'r więzieni 
jKings.iench  za  n iew ie lk i  dług , lubo dosyć ie s t  bc 
ga ty .  P rz e rń  esżk jw a ł  więc do ty c h  czas  w  A r  
g l i i , ale t e r a z  p o w tó r n y  wyiazdu  nakaz onem 
ie s t  posłany.

N ie k tó re  M i l icy i  R e g im e n ta  z n a c z n y  roz 
ruch  w  Birmingham  w z n ie c i ły .  Dodaią  listy 
t y m  d o n o sz ąc e ,  że  sk u te c z n e  p r z e d s ię w z ię t e  ś 
ń ie ż w ło c z n ie  do U śmierzenia  tu m u l tu  śrzodki.

i P i szą  z Balasdry  M ia s ta  le żącego  w Ind j  
ach w schodn ich  pod dat% 5. S ep t :  że  obserwo 
w ano tam osobliwsze dziwowisko ną n ieb ie , to  ies t i



ji się tam okazała gw iazda d z iw n ie  i a s n a , i zna*
0 c z n e y  wielkości , k tó ra  n iż e y  h o ry z o n tu  na  50. 
la "gradusie p o s t r z e ż o n a  b y ł a , ta  na  zachód zdała  się 
id iakoby s topn iam i  p o s t ę p o w a ć , po tym  w znos i ła

się do g o ty  > to ż  zdawała  s i ę ' , iakoby wahać na 
/I iednę i drugą s t ro n ę  b ieg iem  h o r y z o n ta ln y m  od
1 północy ku p o łu d n io w i , a takow e iey poruszen ie  
y odnawiane było po kilkakroć , nakoniee zupe łn ie
ó zn iknęła .  C iekaw i  tu  są w  L o n d y n ie  , iząli w  • 
5 k to rey  części E u r o p y  takowa osobliwość nie by- 
fl ła widziana ~ "
u M o n i t o r  P a ry zk i  pod datą dnia 5. M a rc a
t| w y d an y ,  do'nosi , ż e  F ra n c u z i  z t ranspor tem ,  z n a ­

c z n y m  woyska na wyspę Korsyką  wysiedli .
F  R  A  N  C  Y A .  '

Z  Faruźa dnia  x3 1 Marea. D e p u ta c y a  od M ia ­
s ta  Gijyof uskarżała  się p rzed  K o n w en cy ą  na n i e ­
z m i e r n e  kontrybucye  , k tó ry ch  d o s ta rc z y ć  n ie -  
m o ż e .  N iedos ta tek  w szeU ic ł r  do życ ia  p o t r z e b  
tak  się dalece p o m n a ż a ,  i ż  O b y w a te le  praw ie  
w szyscy  w  os tk tn iey  zosta ią nędzy .  R z e c z  n i e ­
podobna , gdyby to mia ło  być wolą K o n w e n e y i ,  
żeby to iedno tak zgubione miasto  7.  m i l ionów  
kontrybuc.yi w  gdrowiznie  m ia ło  zapłacić . O d e ­
słano do deputacyi ocalenia".

Sekcya" nazw ana  «e P Unit? odwołu ie  się do 
sprawiedliwośc i K onw eney i  w zg lę dem  D e p u t o ­
w a n y c h , których w y ję to  z  pod prawa.  D o p ra -  
śza się ,  iżby sądzeni i karani by l i  skoro wykro* 
e z y l i , lecz  ieśl iby n ie w in n i  byli , aby do sw ych  
futikcyi p r z y w r ó c e n i  z o s t a l i . d e k r e to w a n o .

Cambaeeres cz y n i ł  rapport względem" s to s u n ­
ku P a ń s tw a  F rancuzk iego  z  obcemi P o te n e y a m i  
w  nas tępującym zi iączeniu :

. „ Jeśli rzuc ic ie  oko na E u r o p e y s k ie  m o c a r .  
„ s t w a , uy rzyc ie  , ż e  w oyna  nie iest i e szc ze  do*
,,kończona.  S ą  na ro d y  , k tó re  w  rOzwalinsch. ,0- 

h . s ta tn iey  swęy zguby <volą r ac zey  Zsgr-ześć się, 
»n iż l i  row ność  i wolność przy iąć .  Już  są nego-



„ c y a c y e  w zg lędem  pokoiu r o z p o c z ę t e , albo zbli 
„ ż o n ę  do końca . T r z e b a  z  n iekcóremi P ar is tw j  
„ z a w r z e ć  u d z ie ln e  t r a k t a t y ,  abyśm y  kiedy żkol  i
„ w ie k  do powszechnego  p rzy iśe  mogli p o k o i u . “ 

Z a t y m  podał  Cambaccres p ro iek t  w  n as tę .  
puiącey t r e ś c i :

im o • D e p u ta c y a  oca len ia  pub l ic zn e g o  n e -  r
gocyuie  w z g lę d e m  zaw arc ia  t r a k t a tó w  pokoiu i
a l l i a n s y i ,  n e u t r a ln o ś c i ,  i handlu.  Już niektó.rt ]
s t o s o w n e  do t e g o  kond y cy e  są u ł o ż o n e ,  i p rz e t  p
się b ie rz e  ś r zo d k i ,  aby ta k o w e  punk ta  n a y r y  I
c h l e y  by ły  usku teczn ione .  '  i

2io.  T r a k t a t y  są podpisane albo p r z e z  C z ło n ­
ki D e p u t a c y i , albo p r z e z  M in i s t r ó w  p e łn o m o ­
c n y c h ,  k t ó r y m  daie m o c , iako D e le g o w a n y m  
na  to.

%tio. T r a k t a t y  aby m ia ły  p r z y z w o i ty  w a ­
l o r ,  pow inne  być r o z t r z ą ś n i o n e , i ra tyf ikowane 
p r z e z  K o n w en cy ą ,

Ąto. U ihow y p o p r z e d n ic z e , iako to  z a w ie ­
s z e n i e  b r o n i , n eu t ra ln o śc i  w z a i e m n e y  układy 
n i e k o n ie c z n ie  p r z e z  K o n w e n c y ą  ra tyf ikow ane być 
inaią.

5 to. ' W  przypadku gdyby lakie lynow y  po ­
t r z e b o w a ł y  s e k r e t u ,  pod . ó w  czas K o n w e n c y ą  
w y z n a c z y  12. o s ó b ,  k tó re  ro z t r z ą s a ć  obowiąza .  
n e  będą czynnośc i  p o l i ty cz n e  , c z y  one  maią  
s to s u n e k  do p raw ide ł  R e pub l ika ńsk ic h ,  c z y l i  o,- 
n y m  są p rze c iw n e .

6 to, W  przypadku,  żc  się t e  zgadzać będą z 
d o b r e m  R z e c z y p o s p o l i t e y , K o n w e n c y ą  n az n ac zy  
t e r m i n  , w  k tó r y m  D e p u ta c y a  pow inna  dać s p r a ­
w ę  o krokach negocyacy.i ,  i o w szys tk ich  ś rzod -  
ka«h  do tego końca p rz e d s ię w z ię ty c h .

M o w ę  i p roiekt  Cambactresa w y d r u k o w a ć , 
i  dla r o z t r z ą ś n i e n ia  dalszego w zię to  do nam ysłu .

D n ia  5. M arca  D e p p ta c y a  ocalenia  zos ta ła  
o d n o w io n a . '  N a  m ieyscu  Cambaeeresa, Carnot i 
T e lc t , e b r a n i  Są R eube ł , Sieyes  t  Lapcrts .



Z  d aw n ie y sz y c h  za ś  w  u rz ę d z ie  s w y m  z o ­
stali : ^ fedrzey  B u n i o n t B o i ſ s y  d? A n g la s , Dubois, 
Crance , Morse , C h a z a l , B r e a r d , Foureroi , Mer?  
lin de D oua i ,  i Laćomb S .  Michel. 
z D o p ie r o  sp raw ied l iw ość  odda i 4 m ę s tw u  h e ­

roiny Charlotty Corday.  Kładą ią w p o r ó w n a n i^  
z  nays ław n ie ysze m i  s ta ro ż y tn o śc i  n ie w ias tam i ,  
Jeden z  Ż u rn a l i s tó w  u w a ż a ,  iż  m a  być osobliwie 
porów nana  do M uciusza  S c e w o l i , kcóry chc ia ł  za? 
bić Forsenę , le cz  p r z e z  omyłkę S e k r e t a r z a  iegg 
tigodził.  ( R o z u m i e  p r z e z  P o rse n ę  Roberspierra,  
a p r z e z  S e k r e t a r z a  lego M a r a ta ).

H O L L A N D Y A .
Z  Listów Hollendsrskich od dnia  20, S t y  ». 

t z n i a , do dnia 10. Marca.  L i s t y  do H am b u rg a ,  
B r e m e n , A l t o n y  , D a n i i  maią oddaw ane być 
na  P o cz tę  nie z a p ie cz ę to w an e  , w p rz ó d  ma o n e  
O b y w a te l  R e p r e z e n t a n t  w y zn a c z o n y  n a  to  z r e ­
widować , i ieśli n ie szkodliwego  .kra iowi w nich 
n ie  żn a y d z ie  , z a p ie c z ę to w a w sz y  do e x p e d y c y l  
oddane będą.

Baron  Linden  od F ra n c u z k ie g o  G e n e r a ł a  
Gagnier  w  Uliessingen o t r z y m a ł  o rdynans  w e  24. 
godzinach z  Z e e ia n iy i  do H agi  w y ia c h a ć j  k tó ­
r e m u ,  aby z p rze p isane y  drogi' n ie  zbaczał ,  ieśli 
n ie  ebee być a r e s z to w a n y m  , nakazano .  P odobny  
O r d y n a n s  P an  Citters o t r z y m a ł  , k tó ry ,  na  r o z ?  
kaz  Francuzkich  K o m m is sa rz o w  urząd swoy z ł o ­
ż y ć  musi.

S ta n y  G e n e r a l n e  dawm&ywr} R ado  S t a m r  
s lu s sow a ły  , a u s ta n o w i ły  D e p a r t a m e n t  woien-  
n y .  C z łonk i  i M i n i s t r o w i e  S tan u  R a d y  o t r z y ­
m ały  uw oln ien ie  od ſuakcy i  swoich. D e p a r t a ­
m e n t  ma t y t u ł : Deputacya dla powszechnych
interessaw zw iązku  K ra in ,  M a  o n a  D y r e k c y ą  nad 
w oyskiem  l ą d o w y m ,  F o r t e c a m i ,  M a g a z y n a m i?  
A r s e n a ł a m i  , L a z a r e t a m i , i nad o gu lnym  sta? 
jnem R z p i t e y  skarbu. T e  cz łonk i  z e  w s z y s t ­
kich P ro w in c y i  R z p i t e y  maią być  m ianow ane .



O b y w a te l  Piotr "Paulus P re sy t f e n s tw o  Z g r o ­
m a d ze n ia  ty  m c z a s .w y c h  R e p r e z e n ta n tó w  H óltan-  
dy i  z ł o ż y ł ,  a G, gf. Lnus na iego m ieyscu  m ia ­
n o w a n y  zos ta ł .

F r a n c u z c y  R e p r e z e n ta n c i  L u d u  n ie  p r z e d ­
siębiorą ie szc że  żadnych  do tąd '  p o l i ty c z n y c h  u rzą ­
d z e ń  w zg lę d em  H o l l a n d y i , póki cd H o l lender -  
sk iey  w p r z ó d  K-onsty tueyiney w ładzy  n ie  z a y -  
d z i e  na radzen ie  się. W o y s k o  atoli  zos ta ie  p r o ­
sto  pod r z ą d e m  Francuzk ich  G e n e r a łó w .

Już  w' w ielu  H ol lendersk ich  P ro w rn cy ae h  
z a c z y n a  b r a k o w a ć  chleba.

'Hagii , k tó rą  wprzód- n ie  liczono w rz o d z ie  
m ia s t  > T p rze to  n ie  w ysyła ło  D e p u to w a n y c h  do 
S t a n ó w ,  ie s t  p o r ó w n a n e  t e r a z  z  in n e m i  i o t r z y ­
m a ło  p o zw o le n ie  w ysy łać .  —  K ato l icy  i M e n n o -  
riiśći rak w  H a d ze , iako i w  in n y c h  M ia s ta c h  
z a  w spółcz łonków  m un icypa lnośc i  są uzn a n i .

P e n ś y o n a r z ' Rady' S p r e g e i . i . H rab ia  Mentik  
zos ta iący  d o ty c h cz as  w w i ę z i e n i u ,  o t rzym al i '  
p o z w o le n i e  odbie rać  w iz y ty  od swych k rew n y ch .

D r o ż y z n a  w  t ło landyi  co ra z  się w z m a g a « 
gdyż  n ie  m a  dow ozu p o r rz eb n y c h  w ik tu a łó w .—  
S t r o n n i c y  X ią ż ą t  O r a n i t  cz ęs to  się darą s łyszeć  
x  o w y m  odgłos, m : Orange bovcn. < w  górę P o ­
m a r a ń c z e )  Z  tey  p r z y c z y n y  w w ielu  M ias tach  
pa t ro le  podwoiono.

T y m c z a s o w i  R e p r e z e n ta n c i  L u d u  H o l le n -  
dersk iegó de- p ie rw szego  dnia M aia  tego Rok-u 
-S&Eazali pędzen ia  wódek, pod karą za  p ie rw sz ą  
tfazą 300. za drugą 3 . 0 0 0 '  zł .  P r z y c z y n ą  tego  

J e s t  d rogość zboża , w k tó re  H o l ła n d y a  n ie  ies t 
ża p asn a  , a z a ty m  d la  obawy n iedosta tku  u cz y ­
n io n o  to  u r z ą d z e n ie .

R e p r e z e n t a n c i  ludu F ry z y jsk ie g o  uznali  i 
ośw iadczyl i  że  skassowany ie s t  urząd :Sztadhu*  
dgra  w  O so b ie  W i l h e l m a  V .  i w szys tk ich  iego 
nRstępcow. —  D obra  zaś - S z tadhuderow sk ie  w e  
F r y z y i  podpadły Konfiskacie.



Ć5f ..

P r z e d  kilką dn iam i F r a n c u z c y  R e p r e ­
zentanci  przysła li  do G e n e r a ln y c h  S t a n ó w  urp-  
czystą D e p u ta c y ą ,  na c z e le  k tó r e y  by ł  G e n e r a ł  
Dumonceau .  P rzyn io s ła  ta  s t a r o ż y tn e  pamiątki,  
ściągaiące się do his tory.i naszey  oyczyzny.,  m i ę ­
dzy inne rn i  szabię n ie śm ie r te lne go  A d m ir a ł a  H o l-  
lenderski. go de R u y t e r ,k tó r y  w ie lą  z w y e ię s tw y  był 
sławny,  k t ó r ą #  w ielk im  niósł  u szanow -n iem  sara 
D u m once au ,  O ff icerow ie  S z tabow i  wie lką t rąbę 
i złotą a rm atę ,  którą Indyań-ski X iąż e  G e n e rą U  
nytn S tanom  darowały ta kże  z ło ty  kubek, z  k t ó ­
rego p ie rwsi  n a c z e ln ic y  R zec zy p o sp o l i te y  piiali.  
G en e ra l  D u m o n ę e a u  o t r z y m a ł  w  podarunku od 
G e n e r a ln y c h  S ta n ó w  pięknie p rzy b ran e g o  J e ­
zdnego konia* i p r z y t y m  dia graiących m u z y k an t  
tow^ i.oo. D uka tów .

D rz e w o  wolności w H adz e  na  t y m  miey-  
scu iest  zasadzone ,  gdzie w  R o k u  Iyg7. p i r a m i ­
da na pamiątkę t a m e c z n e y  rewolucyi  w zn ie s io n a  
byłą.

P o w s z e c h n ie  w szys tk ie  u s taw y  te ra z  po s ta ­
nowione  do p ó ty  maią  t rw ać ,  pók i .N arodowa K o n -  
weneya  ze b ranego  Bacawskiego ludu n i e  b ęd z ie  
u tw orzona .  J

Z  Lcuv:arden dowiaduiemy się, iż  dn ia  i g .  
I. m. S ta n y  F r y z y i  p r z e z  D epu ta cy ą .R ew o lu c y i -  
ną  w t e y  P ro w in c y i  są pos tanow ione . ,  O F y w ^ -  
te l  Borgittfc na  c z e l e  te y  D e p u ta c y i  m ia ł  dość 
uszczypliwą p rz e d m o w ę ,  w  k tó re y  misao .wąl  
ich W y s o c y  i W i e l c y  P a n o w ie ,  a r a z e m  oświad­
czył ,  iź t e n  ty tu ł  w  p rz y sz ły  czas  ma bydź 
p r z e z  chlubny ty tu ł  O b y w a te la  nas tąpiony.  D ą-  
ley oświadczył,  iż  k tó r z y  z  s.wych'' u rzędów  
będą z łożen i ,  od przysięgi  ty jko ,  l e cz  n ie  o i  
odpowiedzi wolni  b ę d ą . —  W  K a p i tu la c j i  Z e t -  
landif i w y ra żo n o ,  aby ta  Prowipeya.  'pr.zymU' 
szaną , n ie  by ła  Francjuzkie  w oyska do Al i a sit 
Z e i la t id y i  p t z y im o w a ć  n a  G a r n i z o n y .  A to l i



w oyska  t a m e c z n e  p r z y s i ę g ł y , ż e  p rzec iw ko  
R z p l t e y  F ra n cu z k iey  nigdy w ięcey  b r o n i  pod­
nos ić  n ie  będą. N a  co z  s t ro n y  F ra n c u z k ie y  
o d p o w ie d z ia n o ,  iż  H o l lendersk ie  woyska po w y .  
p e łn ioney  p rzys ię dze  n ie  s łużen ia  w ię c e y  p r z e ­
ciwko F ra n cy i  broń swoją  m ieć  , i s łużbę P o l i -  
cy i  w  M ia s ta ch  odbywać mogą , i ż e  iedyn ie  
ty iko  na w yspę  W alker  en p o t r z e b n e  F r a n c u z k ię  
woyska nie więcey iak od 6.  do 700. ludzi w y ­
n o sz ąc e  p rzybędą.  —  W id a ć  z  tąd  , że  P r o w in -  
cya  Z ee la n iya  m iędzy  w s z y s tk ie m i  P ro w in c y a -  
m i  nay lepszą  Kapiculacyą z a w a r ła .—  P o w sz ec h n ie  
uważaią , iż ta P row ine ya  , k tó r a  z a w sze  d o m o ­
wi X ią ż a t  O ra n i i  p rzychy lna  byta , R e w o lu c y ą  
n ie  z naywiększą przy ję ła  o c h o tą ,  gdy inne  P ro -  
w in c y e  naywiększą do n iey  chęć okazały.

A d m ir a ł  K insbergen ,  oba  P a n o n i e  Fagel ,  
L e u t n a n r  Heyden , i L e y d e y s c y  D e p u to w a n i  na  
w o ln o ść  śą w ypuszczeni .

G e n e r a ł  Pichegru  ma ſwoią  G ło w n a  K w a ­
t e r ę  w  Utrechcie. W k r ó t c e  K am p a n ia  z  wieiką  
siłą ma się o tw o rz y ć .

D n i a  24. L u tego  o t r z y m a ła  Municypalność 
A m s te r d a m s k a  pismo od D e p u ta c y i  w o yskow ey  
w  Hadze  , aby w  czasie  24, godzin  20 ,0 0 0 .  pag 
t r z e w ik ó w  dla woyska F rancuzkiego  do Utrechtu  
p r zy s ta w io n o .

D n ia  26. L u te g o  Hrabia  Lb.wenſiiclm S z w e d z ­
ki M i n i s t e r  podał M e m o ry a ł  G e n e r a l n y m  S t a .  
n o m ,  gdzie w y r a ż ą :  „ I ż  mu d o n ie s io n o ,  ż e
„ r ó ż n e  Hollendersk ie  handlowe M ia s ta  o t r z y m a -  
„ ły  rozka z  podać specyfikaeyą ilości znayduią -  
„cego się zboża w  M agazynach  , i z a  połowa 
„onego  m a być  w  R e k w iz y c y ą  w zię ta .  S p o ­
d z i e w a  s i ę ,  iż to  prawidło  żadnego stosunku 1 
„co do w łasności  poddanych n e u t ra ln y c h  P a ń s tw  

l „ m ieć  n ie  będzie  , a p r z e to  żąda zupełnego z a ­
t w i e r d z e n i a  beśp ieczeńs tw a .” —  O dpow iedz iano  
r n u , że  Z g r o m a d z e n ie  nic ie sze ze  n i e  w ie  o



takich praw id łach  , k tó r e b y  wzhucłzsć mogły  t r o ­
skliwość o beśpiecz.eństwo własności  Poddanych  
neu t ra lnych  P a ń s tw ,  G o t o w e  a to l i  ie s t  p r z y ­
łożyć si^~, aby  każdy o t r z y m a ł  z u p e łn e  z a t w i e r ­
dzenie  własności swoiey .

D e p u ta o y a  R e p r e z e n t a n t o m  F rancuzk im  do­
nios ła  , ż e  R z ąd  Batawski  P rawa O b y w a te lsk ie  
i zn ies ien ie  godności S zcadhudera  uroczyście  z a .  
tw ie rd z i ł .7— R e p r e z e n ta n t  Aląuier  p r z y l a ł  tę  D e -  
putacyą i z a p ro w a d z i ł  do fali > gdzie  sję G e ­
n e r a ł  JAcliegru  i S u i ta  znaydowała .  —  O b y w a t e l  
.PĘs(evenon  im ie n ie m  G e n e r a l n y c h  S t i n o w  mia ł 
p r z e d m o w ę .  P r z y  końcu  r z e k ł :  „ O  gdyby żą» 
„ dania dopełn ione były ca łego  N arodu  Bataw 'ow,  
„st nayśc iś ieyszy  zw ią ze k  z  F ra n ć y ą  dla p o w s z e ­
c h n e g o  dobra obu N arodów  , , dla szęzegu łaych  
. .F rancyi i n t e r e s s o w , '  i dla zupełnego  z n i sz c z e -  

„j.nia know anych  p rzec iw ko  nam  pro iek tdw  na 
„ z aw sz e  był  z a w a r ty :  P r z e t o  O b y w a te l e  R e ­
p r e z e n t a n c i  związki nasze  z F ra n ey ą  mogą być 
„ p o ż y t e c z n e ,  a n as zy m  nieprzy jac io łom ,  osobli- 
„w ie  t y m ,  szkodliwe,  k tó r z y  od początku na- 
„ szey  ęx y s ten c y i  p o l i ty c z n e y  n ayg łow n ieyszem i  

^„byli t e y  R z p l t e y ,  tudz ież  ie y  handlu , i w łaśc i -  
„w e y  niepodległości p rzec iw nikam i ,  Ł a t w o  ich 
„w szelk ie  in t ry g i  i za m a chy  zn i szc zyć  m o ż e m y ,  
„ skoro  ty lko  Alians  na  w źa iem  taki  z a w a r ty  
„ b ę d z i e ,  mocą k tó r e g o  n a y s k u te c z n ie y sz e  i 
„nayprędsze  prawidła  p r z e d s ięw e źn ie m y  do pro- 
, ,w adzen ia  p r z y sz łe y  K a m p a n i i , r ó w n i e  na  m o -  
„ rzu  , iako na lądzie .”  ,

F rancuzki  R e p r e z e n ta n t  ludu Alquier  odpo­
wiedzia ł na  t ę  m o w ę  w podobnych se n ty m e n tac h ,  
ale ty lko  w  ogulnych w y ra z a c h  , ż e  i F r a n c y a  
oczekuie tego  m o m e n t u , ,  w k tó r y m  oba N a r o ­
dy w o ln e  rftęicno z łączone  dla dobra obu N a r o ­
dów , i d l a 'p r z y w r ó c e n ia  świa tu  pokoiu p o łą cz ą  
swe zobopolne siły p r z e c iw k o  ow ey  p o l i ty c e  , 
k tó ra  s ta ra  się w  o b rzyd łe  ia rzm o n iewol i  pod­
bić Narody.



Z  Wiednia, dnia 13. Marca.  B ra t  I ſ c i a  d '  O t -  
to iano  z l in i i m łodszey  famili X iążąt  M e d y c e -  
u szów  zos ta ł  w p lą tan y  do spisku n ie  dawno w  
N e a p o lu  odkry tego .  Był on- S z e f e m  Policy i  i 
n i e k tó r e  in n e  ppsiadał urzędy.  Zosca ł  a r e s z t o ­
w a n y  i w F o r t e c y  G a e t a  osadzony.  C z t e r e c h  
w y z n a c z o n o  K om m issarzow  dla fo rm ow a ń ia  iego 
proeessu .  D w ó ch  A dw o k a tó w  s ła w n y ch  i Prcr- 
fesso.r M a te m a ty k i  o p rócz  in n y c h  w ie lu ,  do tćgo  
spisku należel i ,

Z  W e se l  dnia 19. Marca. W o y s k a  P rusk ie  
nja ią  zalać Mias to  R e e s  m iędzy  tu t e y s z y m  M i a ­
s t e m  i K liw ią  leżące; A u s tryac k ie  zaś woyska 

4m ż s z y  R e n  zasłaniać przec iwko dalszym n i e ­
p rzy jac ió ł  krokom przedsięw zię ły .  D ochodz ą  nas 
w ieśc i ,  ż e  po takow ey  stanowisk odm ian ie  F r a n ­
cuz i  z n iek tó rych  sw ych  d iw-nieyszych pozyey i  
n  e  co się osunęli.  G e n e r a ł  K oh le r  fcommende-  
r ó w a ć  będzie  w R e es  P rusk im  w oyskiem.  O c z e ­
r n i ą  t a m  znacznych  .posi łkow. od f e l d - M a r s z a ł k a  
M ollendorf .  k tó ry  się pomyka dosyć z wolna,  
(sfąnć wymagają  tak okoliczności)  p r z e z  n ie k tó re  
P o w i a t y  M onastersk iego  Biskupstwa ku F r a n c u ­
zom,, k tó r z y  w obrotach nay b a rz ie y  w o ien n y c h  
n ie  lubią powagi.

Z  Lipsztadt d. 21. Marca. G d y  F ra n c u z i  W 

okolice M u n s te r ,  L ingen .  T e k l e n b u r g  i wschcf- 
d n ie y  F r y z y i  co r az  głębiey w kracza ią ,  P ruska  
z a t y m  arm ia  z łą c z o n ą  siłą t a m ż e  m a śze ru i^ .  
Jakoż 4. o s ta tn ie  D y w i z y e  p rze d s ięw z ię ły  p ros to  
w  b rew  nieprzyjac ie lowi zay rzeć  dla obrony t a m ­
tych  okolic, w szakże  m ocno  się lękać t rzeba ,  
aby  to  w szys tko  n ie  było  za  późno,  a zturl aby 
t a  n ie w c ze sn a  żw awość  n ie  tylko n ie sk u te czn a ,  
a l e  n a w e t  i szkodliwą nie została.

F e ld -M a rsz a łe k  M o l l e n d o r f  zn a y d u ie  s i t  tn  
razeną z  r e k w iz y ta m i  do g łów ney kw ate ry  n d e -  
żacemi.  D o w o ź  do tu te jsz e g o  M agazynd  t rw a-



n ie p rz e r w a n ie .  W c z o r a  w ys łano  z t ą d  w ie le  
s z ta fe t  w  r ó ż n e  s trony.

Z 'W e z e l  dnia 22. Marca.  Ń ic  n ie  zdołało 
upadaiąca nadzie ię  pokoiu b a r z ie y  z n i sz c z y ć ,  ia- 
ko now e p rz e d s ię w z ię t e  za m ia ry  ku o b ra n ie  t u .  
t e y sze g o  M is ta .  W y s z e d ł  t e m i  dniami rozkaz ,  
aby w&zystke p ło ty  ź y w ę ,  za ros łe  i d r z e w a  n ie  
ow o co w e  około f o r t e c y  stoiące Wycię te  b y ły .  
C o  głębokie w ra ż e n ie  w mieszkańcach sp raw iło  * 
a u sk u te cz n ien ie  tego  przeświądczało  w idocznie  
o w o y n i e  da l sze y .  S ą  iednak m n ie m a n ia  tak  u .  
p o r n e ,  ż e  u t r zy m u ią  k on ieczn ie ,  iż  takowe pozo* 
r y  n a y p e w n ie y s z y  w k ró tc e  zb l iżą pokoy.  W  
tak iey  sp rzecznośc i  zdań p r z y b i to  na  ie dney  z  
bram tu te y sż y c h :

Pacem hic, alter. tlamat helium,
D iv in a \  eris vńhi magnuj.  . . . Apollo .

T o ż  po Polsku.
T e n  pokoy bliski głosi,  ów ciąg w o y n y  długi, 
Z g a d n i ,  a ia .ei pow iem .  ź e ś A p o l l o  drugi,

W  R e e s  ię szcze  stoią C e s a r s c y i  patro luią
0 3. ćw ie rc i  m i le  za  M ia s t e m  p rzy g o to w a n ia  c z y .  
nią ozańeować się.

F ra n cu z i  podob.neż w  E m m e r i e h  okazuią 
kroki, gdzie w ie le  kon trybucy i  wyciągaią .

'  Z  E lb e r f e ld  donoszą,  iż  w szyscy  się spo- 
d z i e w a i ą , ż e  A u s t r y a c y  .D usse ldo r f  o p u sz c z ą ,  
a na  ich  m ie y sc e  P ru s a c y  nastąpią.

W iadom ośc i  z  X ię s tw a  B e r g  w  W e s t f a l i ,  
na leżącego  do P a l a t y n a  R e n u  dochodzą,  ż e  o w -  
;«a i siana by z a  nayw ię ksż e  p ien iądze  zgoła  n ie  

- .m o ż n a  dosać. Z tą d  gospodarze  bydło  dla n iedo- 
- .Statku lu raźu  m a rn ie  -tracą; A lb o  zdycha,  albo 

żabiiaią w ynędz n ióne  na pokarm  n ikczem ny .
H ra b s tw o  P rusk ie  M ark ,  t u d z ie ż  MtirfSter.

1 X s tw o  Kliwii  są z a m k n ię te  p r z e z  F r a n c u z ó w .  

K ra y  także  Julii na leżący  do E l e k t o r a  P a t a t y ,  
na ,  k tóry  spiżarnią  zowią ,  od F ra n c u z ó w  ie s t  o-  
panow any ,  a tak oczew is tego  głodu spodziewać 
* i? - t rzeb* .  ' - ‘



S t r a s z n e  choroby  tu  ! do około panuią,  wie* 
l e  z dyssen tery i  u m ie ra  ludzi) o cz ym  w  z im ie  
n ie  w iedz iano .—  Są to sktftki n iedosta tku  ch leba  
W czas ie  tęg ich  rorozow.

W  o s ta tn ic h  Miesiącach n a d z w y c i a y n e ^  
d r o ż y z n y  p rz y  n a y ń ik c z e m n ie y s z e y  żywnośc i ,  
gdy F a b r y k a n c i  za ledwo mogli  dokupić się s u ­
c h a ró w  dla  w y ż y w ie n ia  siebie i sw y ch  dziec i,  
w  wie lu  mieyscach  żo łędz ie  p rz y sm a k ie m  były .

Z  Osnabruka dnia 22. E la n a .  H a n n o w e r -  
Ska g łów na k w a te ra ,  ksóra tego ty g o d n ia  z tąd  
W ym aszeru ie ,  m a  być do D e l m e n h o r f  p r z e n i e ­
s iona:

- W c z o r a  p r z y b y ł  tu  F rancuzk i  S z ta bs -O ff i -  
c e r  z  t rębaczem  do G e n e r a ł a  H arcou r r .  T r e ś ć  
iego  depeszoW ie sz e z e  n ie  wiadoma.  S ąd zą  j e ­
dnak, iż  się t e  ściągają do zam iany  n iew oln ików .

Z  Oldenburg dnia  25. Rlarca.  A ng ie l sk i  
L a z a r e t ,  k tó r y  m ia ł  być t r a n s p o r to w a n y ,  t e r a z  
b ę d z ie  p r ze n ie s io n y  do F l s f l e tb ;  a z tam tąd  n ą  
s ta tk a c h  popłynie. P r z e d  A t e n s  na  r z e c e  W e -  
se r  znayduie  się 110. p r z e w o z o w y c h  batów dlą  
z a b ra n ia  L a z a r e tu  i p r z e w i e z i e n ia  do A n g l i i .

Z  Lingen dnia 25. Marca. F r a n c u z i  g o tu -  
ią się p r z e z  wschodnią F ry z y ą  m asze row ać ,  a l e  
kprzymierze .n i tamować im drogę tn^ią. Jakoż 
od kilku dni w ysy ła ją  t a m  r ó ż n e  Dywizye^—

W c z o r a  p rz y b y ł  do tu te ysz ego  M ia s t a  R e ­
g i m e n t  Brunświcki,  k tó ren  dziś  do M e p p e n  w y ­
chodzi .

D z i ś  po południu  nadciągnął  tu  B a ta l ion  Hati -  
nowersk ich  G r a n a d y e ro w .  W s z y s t k i e  t e  w o y -  
ska dążą ku w schodniey  F r y z y i —  Jutro  P r u s a c y  
m aią  t u  przybyć .  »

Z  Frankfurtu dnia 21. Rlarca. W  ió d n y m  
tu te y sZ y m  piśm ie  z  P a r y ż a  donoszą,  iź  F r a n -  
cuzk ie  w oyska  żądały  u K o n w e n c y i ,  aby w y s y ­
łać m ogły  sw ych  D e p u to w a n y c h ,  k tó r z y b y  mifey- 
t c e  i głos w  K o n w sn c y i  m ie l i .



S łow o  C h tu m s  pochodzi od Chouette, t o  ies t 
Sowa,  i dowodzi ,  iż R ąbus ie ,  n o cy  do sw ych  z a ­
m iarów.  'to i e s t  p lądrowania  p o trzebow al i ,  g e n e r a ł  
S toflet,  k tó ry  16. la t w  N iem iec k im  R e g im e n c ie  
s łuży ł  za  G r s n a d y e r ? ,  zgodz ić  się on, nigdy^ z  
G e n e r a ł e m  Charttit  n ie  m ógł .  O n  to na s w e y  
chorągwi t e  s łowa kazał napisać: ,, K to  s w e y
o y e z y z n ie  dobrze s łuży ,  n ie  p o t r z e b u ie  żadnych  
p r z o d k ó w , , ,

P r u s k i e  X cin  Holienlohe K orpus  usuwa się 
coraz  da ley  z  tu te y s z y c h  okolic. Już ,  się od 
F r iedburg  aż  do G ie s s e n  rozc iąga  z a p e w n e  dla 
Zasłonienia H esk ich  kraiow i zbliżenia się do a r m i i  
M ól  lend orfa.

Cesarska i R z e s z y  N iem iee k ie y  armia  r a ­
z e m  z  garn izonem  M e g u n ck im  r o z c iąg n io n a  od 
20. do 25. m i l  w ynos i  od J30. do 140,000.

S z a ń c e  Cassel p rz y  M oguncy i  z  naywiększą 
t rosk l iw ośc ią  w zm a c n ia ć  pośpieszaią . do k tó r e y  
p racy  przygnano  tys iąc  chłopow z  C y rk u łu  w y ż ­
szego Renu .

Z  Frank fur tu  dnia 22. Marca.  U p ew n ia ią ,  
i ż  albo za  14, dni  pokoy nastąpi , albo, ieśli- do 
tego n iep rzy idz ie ,  w o y n a  z  podwoioną siłą p o ­
pieraną będzie. W s z y s tk o  to  zawis ło  od odpowie­
dzi ,  k tórą  ma p rz y w ie ść  K.uryer z  B a z y le i  od 
P rusk iego  M in i s t r a  Barona Hardenburg .

M ianow anie  G e n e ra ła  P ichegru  K o m m e n -  ' 
d an tem  Rerisk iey a rm i i  okazuie, iż  F r a n c u z i  z n o ­
w u zam yśla ją  być w  c z y n n o śc i  od' s t r o n y  R e n u .

Z  Munster dnia  24. Marca.  Z n o w u  nas c i e ­
szyć  zaczęła had.źieia. P ru sa cy  z  wie lką tu  siłą 
dążą. Ju tro  cz eka m y  G e n e r a ł a  KalkrCuth. F e ld -  
M arsza lka  Rlólleńdorſa  kolumna p r z e z  L ip ſz tad t  
W aszeru ie ,  a H a n n c w e r a n ie  na  l e w y m  skrzyd le  
łzbliźaią się w  t e - s t r o n y .  Z a c z y n a i ą  n ie k tó r z y  
w ró ż y ć ,  ż e  F r a n c u z i  ź H ra b s tw a  Bentheym  c e .  
fną  się. W  Riższey  E m s , l e s z c z e  s p r z y m i e r z a -



n e  w o y s k a 'p r a w y  b rzeg  t e y  rze k i  t rzymaią .;  P o .
w ſz e c h n ie  ſ ą d z ą , iż F e ld m a r ſz a łe k  M d lk n d o r f  
z a cz n ie  w k ró tc e  operacye  barzo  s k u t e c z n e , i  
Śtarse Się będz ie  edegnać N jeprzy igc ie la  aż  n a  
t a m t ą  s t r o n ę  T ſ s e l . ehooiaż F rancuz i  w id o c z n ie  
z  ty c h  naſzych zab iegów  ża r tu ią  , z a  n ic  sobie  
one  p o c z y tu j ą c ,  i zdaią  się chcieć opanow ać 
Wefiel.

Z  Ósnairuka duiĄ  i g . .  Marca. N a  dzi/?ń. 
34, óczekuiemy t u  z a p e w n e  F e ld m a r ſ z a łk a  Miii-  
hndcrt-fa. P ruska  g łów na  k w a te ra  ma tu  b y d ź  
p rze n ie s io n a .  W c z o r a  i za w czo ra  s ły sze l i śm y  
m o c n e  bicie z a r m a t  od s t r o n y  Renu. —  K ury- ,  
e r  tu  d o n i o s ł , że  F ra n c u z i  Bentheum o p u ś c iw s z y , 
do I łoHetlderskich  granic m ie l i  się cofnąć.  J e ­
śli to  p raw da ,  czas z a p ew n e  okaże.  G d y  Z a - -  
m e k  Bentheym  F ra n c u z o m  zos ta ł  poddany , H a n -  
n o w e r s k iK o m m e n d a n c  L e y t n a n t  Duplat  od Fran-. 
cuzkiego  ' G n n e r a ł a  Damme bardzo  przy jac ie lsko  
by ł  t r a k t o w a n y ,  a n a w e t  i d o  s to łu  był  zapro«; 
s z o n y .  O t r z y m a ł  więc p o zw o len ie  Hannower."?, 
ski G e n e r a l  ze  w s a y s tk ie m i  bagażami i a r ty l l e -  
r y ą  cofnąć się do Renu.

D n ia  14. Miinsterskie w s ie  Grenoar i Och-  
t r u p , o 2. m i le  od H ein fur t  leżące  , p r z e z  F^an 
.cuzow ob ię te  zos ta ły .  Znayduiące się  t a m  Han 
now ersk ie  . R e g i m e n t a  przed siłą Francuzką c o ­
fn ę ły  s ię  iak ich z w y e z a y .

T  U  R  C  y  A .
Z  Semlina d. 26. Lutego. T u r c y  naz w a*  

n i  K e r e ń a l l i , z e b r a w s z y  się w l i c z c i e  do  1,000, 
ro z ru c h  uczynil i  , i zagraża tą  Adtyanopolowi,  
P ó t y  orsi g w a ł to w n y c h  kroków n ie  z a p r z e s t a l i ,  
pók i  30,000. p ja s r rów  dla u łagodzen ia  ich  n ie  
nadesłano. T o  d z i w n a ,  ż e  Basza A d rya nopo l  
ski mogąc w o j s k a  30,000.  p rze c iw k o  n im  w ys łać ,  
t e go  n ie  u c z y n i ł ,  a l e  w a la ł  im dedać m a r e r y a -  
Su do zuchw ałośc i  dalszey,

d o D a .



D O D A T E K  D o . . .  " p j K u

K O R R E S P O N D E N T A
W A R S Z A W S K I E G O  T  Z A G R A N IC Z N E G O ,  

we Wtorek dnia  7. K w ietn ia  Roku 1795.

z  Warszawy.
W  dzień  w ie l k o -c z w a r tk o w y  po n a b o ż e ń ­

s tw ie  z w y c z a y n y m  p r z e z  ]X ,  Malinowskiego  Bis: 
Cynneńsk iego  w. p rzy to m n o śc i  ) W .  Bukshewdena , 
i F a m i l i i ; tu d z ie ż  wie lu  G e n e r a ł ó w  i S z ta b s  
O ff ice rów  Roſs:  o raz  l ic z n i e  zg rom adzonego  lu ­
du o d p r a w io n y m ,  }X. Litta  A r c y - B i s k u p  T e -  
bański N uncyusz  A post :  w domu r e z y d e n c y i  s w o .  
iey  r2. ubogim p rzy  z w y k ły c h 'c e re m o n ia c h  u m y ­
w a ł  n og i ,  toż  hoyną o p a t rz y w sz y  j a ł m u ż n ą , da ­
w ał  ty m ż e  ob iad , gdzie naydys tyngw ow ańs i  go* 
ście przykładnie  do Stołu Służyli , a Je ym ć  P a n ­
na Bukshewdtn  Córka Jmci Pana G e n e r a ł a  i p r z e z  
kw estę  do stu kilkadziesiąt C z e r w :  Z l o t :  dla 
D ziecią tka  Jezus ze b ra ła  ia łmużny.

M im o  r ó ż n y c h  uro ień  , i wynikaiących ztącł 
m n ie y  uw ażnych  wniosków oraz  f a łszyw ych  n ieo -  
świeconego ludu pogłosek , z a w s z e ,  a n a y b a r z ie y  
w  o s ta tn ich  dniach postu  spokoyność i s k r o m ­
ność  w ca łym mieście p r z y  nabożeńs tw ie  p r z y ­
kładnym i z w y c ź a y n y m  obchodzeniu  grobów pa ­
nowała.

W  Sobotę  W ie lk ą  z rana in tonow a ł  A l l e -  
l u i a , w ie c z o re m  zaś odprawił  R e z u r r e k o y ą  JX .  
Malinowski  Bisk: C y p n e ń s k i . w  K ol leg iac ie  S. Ja-  

,.oa , gdzie znow u p r z y to m n y  byt J W .  Bukshew - 
den .z  wielą G en e ra łam i  i S z c a b s - O f f io e ra m i , 
p r z e z  cały czas  trw ai^cego  aż  do końca futrz* 
n i  nabożeństwa.  W o y s k o  Roſs: przed K ośoio .  
ł e m ,  a wewnątr .z  G h rn izo n  Miasta s ta l w  pa ra ­

dzie : ,  Pod  czas R e z z u r r e k c y i  S t a r e  Miasto ,  illu--
Cc  3



m in o w a n e  było  , a Roſsyiska A r t y l l e r y a  *  ar , 
^ n a t  wielkich r zę s is to  Ogłaszała takdwy fesfyt).  ( 

W  niedz ie lę  S u m m ę  N u n c y u s z  w  przy* 
to l i l f io śc i ‘te g o ż  ] W -  kómmfcnderuiącego G e n e r a ­
ł a  w  Kollegiac ie S; ]ana celebrował .

Z t  Lwowa, dnia 12. M arta .  P r z e d  kilk? dnia­
m i  z d a r z y ł  s ię  "tu następujący •przypadek.  D o ­
k to r  Wilhelmi kazał , do sporządzen ia  w  domu 
sw o im  okien,  zawołać szk la rza  żyda. P r z y  r o ­
bo c ie ,  mia ł żyd  czas  ro z p a t r z y ć  się w  pokoiu* 
i  u w ażać  gdzie c g  kosz townego  ze -sp rzę tow  'le­
ża ło .  P o  zakończeniu  swego dzieła ,  i o t rzym a-
n e y  zap łacie ,  poszed ł  do domu. T u m  n ie  długo 
bawiąc;  p o n ie w a ż  w iedz ia ł ,  iż  D o k to r  z domu
w yszed ł ;  powrócił  n a tychm ias t ,  a otworzywkz^r 
pokoy k luc ze m  z łodz ieysk im ,  z a b r a ł  co ty lk o  
m óg ł ,  pod p ła szc ze m  ukryć. 'P rz y sz e d ł sz y  do do - 
m u  z e  zdobycz? , tofóei ł się z n o w u  po szka tu łę ,  
Łk t ó r ?  zabrał.  N a  schodach spotkdł  go D okto r  
powraeaiąoy do domu. N a  zapy tan ie  czego chce, 
odpow iedz ia ł  żyd ,  iż  go do swego dziećka chore* 
go chcia ł prosić, a le  go w  donfu nieztt a lazł,  lubo 
w sz y s tk ie  d rzw i  o tw o re m  stoi?. D o k to r  kazał 
m u  póyść z  sób? do pokoiu, obiecuiąc,  iż  z a r a z  
do  iegó dziecka ż  n im  póydzie ;  L e c z  gdy żyd  
w ra c a ć  się n iechcia ł ,  i o w s z e m  nalegał,  ażeby  
sz ed ł  za raz  dó chorego,  powziął D o k to r  podey-  
r z e n i e ;  i p rzy m u s i ł  żyda ,  i ż  z n im  do pokoiil 
p r z y s z e d ł .  T u  p o s t r z e g ł  D o k to r  p różne  m ie y -  
sce  gdzie szkatu ła  s ta ła ,  i za raz  odchylił żydow i  
p ła szc z ,  (tlić szkatuła!. W  t y m  żyd  rzu c i ł  się 
n a  D o k t o r a  i oba l iw szy  s ta rca  na ziemię,  za cz ą ł  
go dusić. K rz y k n ą ł  D oktor ,  c o ' g d y  ludzie iego 
n a  dole  będący us łyszel i ,  obronil i P an a ,  a m o r ­
d e r c ę  oddali do sądu.

' A  N U L  I  A .
Z  Londynu dnia 13. Merca.  G d y  n i e p o r ą -  

zu m ien ie  się  Parlam entu-z  Y i c e - f t e y e m  Irian-



ły i  Hrabią. PizwiUiam  n ie  mogło b y ć '  zaspokoio-  
nfi, z a ty m  K r ó l  Jm ć  H rabię  Ćamjden na  m ie y -  
s^u t a m te g o  mianował ,  P .  P e lh a m  p ie rw s z y m  
S e k r e ta rz e m ,  a Pułkow nika W e s l e y  G e n e ra l*  
n,ym Adjucancem.

C i  wszyscy, w  p rzy tom nośc i  K ró l a  w  P a ł a ­
cu S t  James  wykonal i  p rz y s ię g ę ,  i  iu tro  odieź-  
dżaią do Dublina,

Hrab iego  F izw i l l am  co godzina czekaią  tu,, 
przybycia. T e n  przed swoim odiazdem od w s z y .  
stkich miast  i okolic I r landy i  o t r z y m a ł  adre ſsa ,  
W kjrórych ty s ią c z n e  żale w y ra ż o n o  z  oddalenia  
się iego. —  K a to l ic y  kupcy okazali to  w  uroczy*, 
stey Proceſsyi .  —  Z o n a  iego mocno ie s t  ukocha­
na od ludu wszelk iego dla  swych  rzadkich  p r z y -  
mio tów.  ' . . ,

W  P a r la m e n c ie  I r landsk im  ta k o ż  ustano,*, 
wiono pow szechny  podziękowania adre ſs  do l i r a -  
bi F izw il lam , a to dla n ie po rów na nych  iego cnot. 
ile ż e  on  od początku by ł  p rz e c iw n y  t e y  n i e ­
s z c z ę ś l iw e j  i ſzkodliwey w o y n ie .  .

Z  N e u  • York. d p n o s z ą , że  F ra n c u z i  na  w y ­
spie S t D.omingo zdobyli G a p - T ib e r o o .

W  M a r ty n i c e  padł. s t r ac h  n a  m ie s z k a ń c ó w  
tam ecznych  pow szedhny  ż. p r z y c z y n y  F,r»ncu-, 
zów , gdyż z G uade loupy  , gdzie z n a c z n a  eska-  
dra p r z y b y ła ,. lękano się ich odwiedzin .  Z  M a r ­
tyniki część a r ty l l e r y i  do wyspy. S .  Ł u c y i  p r z e ­
ciwko uporny.m ta m e c z n y m  wysłano N igry to f t i ,  .

T r a k t a t  hand low y m iędzy  W .  B ry ta n ią  i  
n iepodleg łey  A m e r y k i  s tanam i  w  N e u - Y o r k  z  
wielką radością p r z y ię to . —  K ongre ſs  takoż A m e .  
rykański z a w ar ł  z  H iszpaqją  t r a k t a t ,  mocą  k tó ­
rego A m ery k a ń sk ie  Btany. pod p ew n e m i  kondy-  
cyami z Hiszpanią  handel i wolną żeglugę na  
c iece  Mifsifsipi u t r z y m y w a ć  maią-—  T u t e y s z y  
A m ery k a ń sk i  P o se ł ' ,  P a n  PinKney  do M a d ry tu ,  
dla podpisu tego  t r a k ta tu  w y iedz ie .



' W  H iszpani i  K ró l  w ydał  odez w ę  do Iudiz 
espdkaiaiąe g o ,  choćby i cała Katalonia m i a ł a '  
Wpaść w ręce F r a n c u z ó w ,  aby się nikt n ie  crwo- 
ż y ł ,  a l e  każdy aby usiłował dać pomoc R z ą d o -  . 
w i  do w s t r z y m y w a n ia  po ty  na t rę tnych  n i e p r z y ­
ja c ió ł ,  póni nienastąpi  od w s zy s tk ich  S tanów  żą - ; l  
dany  pokóy. '

Sądzą tu po w sz e c h n ie ,  iż*negocyaeye  z a ­
w arc ia  t r ak ta tó w  iuż są niedalekie do końca .

F  R  A  N  C  Y  A .

Z  Paryża d . '  13. Marca.  K o n w e n c y a  wy-. ,  
zn a c z y ła  Kófnmissyą z O sób  16. z łożoną , ab y  . 
t a  ułożyła  zasady  R z ą d u  w e  F ra n cy  i stałego. 
W  pracy -ona n ieus tanney  dni i nocy p r z e p ę - : I 
d z a  , iednak w zg lędem  układu w ładzy  ,wykonaw-: 
c z e y  naywiekśze ma trudności .  W i a d o m o ,  że  
p r z y  p ie rw szych  K o n s ty tu c y i  Łtrancuzkiey  Roku 
17.93. opisach,  tę  p ropozycyą  na  ś t rong  u ch y ­
lo n o .  iF e ra z  wie lu  na to obraca oko , czyli t a ­
kowa m a te r y a  do K onw cncy i  będzie podana. 
M n ie m a ią  n i e k t ó r z y , że  w  czas ie  negocyacy i  
a. R oya l is t sm i  tę  część należącą do p r z y s z łe g o '  
R z ą d u  r o z t r zą san o  , k tó ra  iako F rancyą  , tak i 
całą in re ressu ie  Europę .

Policya kazała ogrod w  P a r y ż u  naz w any  
Palais Royai  o toczyć .  P ow szechn ie  twie rdzono,? : 
z e  Jakobinów u k r y ty c h  wyśledzić  usiłowali ż o ł ­
n i e r z e  , alić' się ok.-zało , że  t a  czynność była 
naś ladow aniem  gorliwości  daw n ieyszey  Chaumctta . 
k tó ry  t ę  budoWę od kobie t bawiących się nie -  
g odz iw ym  zyskiem chciał oczyścić.  Z łośliwi s z y ­
d e r s tw a  z tad  n iek tóre  u t w o r z y l i ,  w szakże  P o -  
l i c y a  słuchać D o k to r ó w  r a d y ,  z a  n a yp rz yzw o i t*  
Sza r z e c z  osądziła.

W  dalszych  Gamhącntta  p rzed  K on w en cy ą  
r a p p o r ta c h  wyraża jących zw iązki  F ra ncy i  z  ob- 
c e m i  P a ń s tw y  1 zaw iera ia  się nas tępujące  wy* 
r a z y : . - -  '



„ R zeczpospo l i ta  n a t u r a l n e ' m a  g ran ice .  Z .  
„iedney s t rony  A l p y ,  z  drugiey P y re n e y s k ie  
„góry , z innych dwuch ſ t ro n  dwa m o r z a '  a w  
„kraiu w o ln y m  All ianci  nasi od w ieków  s ta te -  
„ c z n i e  n a m  przychyln i  , acz p rze c iw n ą  fakcyą 
„od  nas g w ał tow n ie  odciągani. K u  północy  za- 
„gran iczna im potęga czyniła  n ie  mało w  skoia- 
„ r z e n iu  się z  nami p r z e s z k o d y . —  Z tą d  Wynika- 
„ ł o ,  ż e  A u sc ry a  godziła za w sz e  na t o , aby L o ­
t a r y n g i ą  opanowała .  W .  zaś B ry ta n ia  na  m ałą  
„ B re ta n ią  z ie dney  s t rony ,  a na  D u n k ie rk ę  z dru-  
„g iey  za y zd ro śn e  wywierała  oczy.  P o z o r e m  b y .  
„w a ła  żegluga na Skaldz ie  R z e c e  n ie  raz  w o -  
.dennego zapału.

„ W  tycli to kraiacli dziś p r z e z  naszą b roń  
„z doby tych  , gdzie w ie le  rzek  w z iąw szy  p o c z ą ­
t k i  oblewaią D e p a r t a m e n ta  n a s z e ,  i dążąc po 
„zap ien ionych  korytach w  p r z e s t r z e ń  m o r s k ą ,  
„w zyw aią  n a s ,  abyśmy prodpkta  nasze  p r z e m y ­
s ł o w i  onych powierzy l i .

„R .oz trząśn ic ie  w i ę c , iżal i od samey n a ,  
„ tury  podana r a d a ,  i doświadczenie  w ieków  n ie  
„wymaga po w a s ,  abyście zakreśli li  pew ną  r ę -  
„ka 'granice R z p l t e y  F rancuzkiey .  U w a ż c ie  iza-  
„li tak poważnego wykonanie  zamiaru  nie po ­
w i n n o  być zasadą i p raw dziw ą gwarancyą po-  
„w szechnego  E u ro p y  'pokoiu.

Cantiaceres tak p o tym  swoy r a p p o r t  koń ,  
czy  : „Powiedz iano  , że  daleko t r u d n ie y  rzą d z ie1 
„kraiern , niż li  go podbić , c zy l iź  n ie  m o ż n a  i tego 
„dodać , ż e  ty le ż  iest t ru d ó w  w  doprowadzeniu  do 
„końca negocyacyi  ? G d y  kto uważ'y na  drobne 
„okol iczności , na  r o z m a i te  p rze szk o d y  , na za -  
„chodzące t tw óg i  . k tó re  w  p e r sp e k ty w ie  okazu- 
„są n ienaypom yś ln ieysze  widoki . a t e  w iadomo 
„ ż e  oddalały częs to  pokoy E u r o p y  , n ie  m ożna  
i , tem u  zap rzec zyć ,  że  ow e  o s o b y ,  k tó re  za  
„w ie td ią  t r a k t a ty  m im o zdolność swoię i p e t r z e  
,,buią w ie łk iey  z  w ielu  s t r o n - p o m o c y . 33



Deputowany Bomsmlt z Vtndet- przybył, f

D onoszą ( z F lo l i a n d y i , że  Frwjcuzka A ę -  j 
wia- w  ży w y m  ies t  poruszeniu  do m arszu .  -*., 

pod kom m ęndą G e n e r a ł a  Ij/loreatt s p i e * 
s z y  .przez- Oberussel do Westfalii .  - D ru g a  pod. 
Jrommendą G e n e r a l  ^fourdąn  p r z e ?  Grdnmge- 
wkracza do wschodniey F r y z y  i * i s t a ra  się prze-, 
c,iąć S p rz y m ie rz o n y m  komnninikacyą z  m o r z e m .  
T r z e c i a  dąży p r z e z  krąy G tldr i j i  w zdłuż  Renu, 
do Wezel., D y w iz y e  G e n e r a ł ó w  ^fourdan  i, Mo-, 
reau  za łożyły  ſw ę  M a g a z y n y  w  Grbningen i f 
G h e r p u l . ,  a WQVsko pod k.ommęndą G e n e r a ł a  
l t  Fevre pakuie M ag az y n  swoyż n a  s ta tkach po, 
.Renie pływających.  D onoszą  t a k i e ,  i ż , w k r ó t ­
c e  Hollendersk i  R e g im e n t  pom asze ru je  ku Gra-,  
Jlicom , aby się z ł ąc zy ł  z F ra n c u z a m i  w Bru.Kelji,," 

^  BruxeJli donoszą,,  iż w oyską s to iące  Sam~ 
hrtf ’i  ff lozy  pod kom m endą G e n e r a ł a  ffourdats  
w  Emmericfi Ren  p r z e sz ły ,  Ji>ęwe sk rzyd ło  ty c R  
woysk  z łączyło  się z  p raw ym  pułnocney  D y w i-  
z y i .  Z a  pomocą tego z łączen ia  się Republi -  
kańskie  woysk# foamuią  ogromną i s t ra szn ą  li^ 
jp ią , k tóra  się od K o b l e n t z aż do osta tnich g ra ­
n i c  skonfńderow anyeh  P r o w in c y l  rozc iąga ,  Z  re-  
ſz rą  o ezew iśę ie  r-ię w y ś w i e c a ; iż  F rancuz i  nie, 
zam yśla ią  ty lko się w  obrębie  zachować o b r o n y  . 
w ła s n e y  , a le  now e iakieś układaią z a b o r y ,  k to -  ] 
r e  n a d z w y ez ay n y m  Ę u r o p ę  zadziwią  marszem .,  
iuż a r m i ę  .onych wkrayzaią  w  H a n n o w e rsk ię ,  i 
d e n e r a ł  Moreau  dowodzić ma .w t e y  expedycy i ,  
Niektóre l i n i ę  pociągną się aż  do Lippy.  W i -  
i ć  zacyn.r,  i ż  chcą Wesel  w blokadzie  t r z y m a ć .
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% silną s p łź y m te rz o n y e h  o d ep rzeć  p o t ę g ą , lubo 
‘i ' c i  bardzo w-' t*y okolicy ‘są mocni .  '

Tnne P ism o  z ;P ruxe l l i  d o n o s i , i ż  p o w sze ­
chnie się "tam S'poÓ2ifewaią, ż e  oblężenie  P o r t e *  
ey  'Wezel  o tw o r z y  nówą kampanią .

'H O  L  L  A  N  D  Y  A ;
Z  OrSnigen ‘U. 21.  -Marca. L o r d  Qrttivil- 

7 e ndsz ym 'K om m isa arzom  do L o n d y n u  ‘wysłanym. 
O dpow iedz ia ł ,  ż e  Kró l  . P a n  iego w żię ty d h  w  
sekwesrr  "Hollenrfferskrch 'O k r ę t ó w  w  A ngie lsk ich  
!P o r t a c h  p ó ty  rlTe łrtoże u w o ln ić ,  ‘póki F r a n c u ­
z i  w  Holland.yi p rz e b y w a ć  •będą. —  C i  dfiommis- 
sarze.  zostarrą w A n g l i i , lub do now ych  rozka -  
Z o w , albo now ych  z le c e ń .  — 'Prow ineya  H o l la n -  
tiyi sprzeciwia  się żądanem u  od -Pana Wagtl  dd- 
'Wółaniu , i domaga s ię  , i żby  do osob is tey  po -  
ciągniony był odpowiedzia lności z  p rze  sz ły  cii 
c z y n n o ś c i  swoich. Z  t e y  p r z y c z y n y  p o s ta n o w i ­
ła Swyrn K o m m is s a r z o m  n o w e  z l e c e n ia  p r z e ­
s ł a ć ,  o raz  aby  nays i ln iey  •domagali się u l M i d i -  

•s te r ium Angie lskiego u w ó łn ie n ia  z a t r z y m a n y c h  
HollenderSkich OkrętdfW , a  ‘ieśl iby A n g l h r t r w a -  
ła  w  s w y m  u p o r z e ,  aby  -się do -JHoHandyL 
wrócil i .  - r - -

L ic zb a  H g l lenderśk ich  okrę tow  p r z e z  A n -  
jlikdw w  sekWestr  zdb ranych  , w y n o s i  do rąo .  
j o g k t ó r e g o  ‘rachunku mie należą  O k r ę t a  ' w o ie n -  

f i e , i Wsćhpdnio-Indyiśkfe.
M ur i icypalnóśc  *w 'htidcn u sk a rż a ła  się n a .  

z ły  s ta n  skarbu swego. iProsila "więc u t y m c z a -  
sowey Rady L lo l l e n d e r s k i e y , aby  w szys tk ich  w y .  
ia tkow  poniesionych dla i ó ł u i e i z y  F ra n c u ż k id h  
z w ro t  nastąpi ł.

P r z y s i ę g a , k tórą  t e r a z  w sz y s tk ie  Cz łonk i  
Magis tratów , 'Spraw iedl iw ośc i , M i n i s t r ó w , K a ­
z n o d z ie jó w ,  i P ro fe s s o ro w  muszą wykonać i w  
Jastępnych ^ dw iera  się w yrazach  : „O św iadczam  
się uznawać i poważać n ienaruszone  prawo C z ł o ­

w i e k a  i O b y w a t e l a ,  tak iako ies t  od t y m c ż a -
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„sow ych  R e p r e z e n t a n t ó w  ludu HoIIendersk iego
„podług  ich w y d an e y  publikacyi dnia 31. S t y ­
c z n i a  1795. u roczyście  ogłoszone.  P rz y s ię g a m  

„ t a k ż e  w  m oim  u rz ę d z ie  lub obowiązku ile mo-  
„ i e y  m o ź n o ś  -i bronić  to  P raw o , i u r  zy m y w a ć ,  
„ i a k ó  t e ż  przysięga,m , ż e  ia ludowi H o l lender  
i.skiemu na Jonie k tórego właściwy R z ąd  z n a y -  
„dować się uznaię  , i R e p r e z e n t a n t o m  iego po­
s ł u s z n y m  i w ie r n y m  być c h c ę ,  i to w szys tko  
„pe łn ić  będę , co dobremu i poczciwem u O b y ­
w a t e l o w i  czynić  p rzysto i  i p rzyna leży  , na t y m  
„w szys tk im  p r z y s i ę g m . ”

N I E M C Y .
Od n iiszey  E lby  dnia  20. Marca.  L i s t y  z  

Gotłingen donoszą , iż  w szyscy  zos ta ią  t a m  w 
naywiększey  trosk l iwośc i  i obaw ie .  G a r n i z o n  
z  tego  miasta  w y m a s z e ro w a ł ,  'a sami ty lko'  O by  
w a te le  u trzym uią  p rży  brąmach  w a r ty .  W  Han 
r o w e r z e  zn a c z n ie y sz e  F a m i l i e  wybieraią  się u 
mykać p r z e d  w iszącym snać nad sobą niebeśpie-  
c z e ń s tw g m .  Jakoż bryk 21 .  z n a y p r z e d n i e y s ź e ^  
m i  rz e c z a m i  odesłano w  D u ń sk ie  kraie .

ara
zne

D O N I E S I E N I A .
Uwiadomią s ą  BoReCKICH H erb u  pół LoSO

sią , którzy mogą wyprowadzić Genealogią do 
Borecki-ego nieżyiąccgo  , i  dokumentami autgnttfcz 
mi dowod Genealogii zupełnie okazać tego Herbu 
vdać się maią do X ię d za  Roſsyiskiego będącego. W 
Pułku K arabin ierów , Graffa M e l l in  B r y g u •
dyera teraz w  O s t r o ł ę c e  rad  Narwią  konsystuią 
cego. W  takim sposobie będzie pokazdna pewna dra 
ga do Sukcejsui dobrze u ia d ‘>meu.

Podaie się do wiadomości , i i  Fabryka K a r t  « 
przyuńlejówana  J. A .  W i le i j ś k a .  , teraz się znayduit  
w kamienicy Poſseſsyi ^ i V .  B orcha  W oitw ody , M 
Bługiei)  Ulicy pod Hrem 492.


